
K siążka, którą czytelnik ma w ręku, jest bardzo istotnym przyczynkiem 
do rozpoznania powagi kwestii wartości  i kultury w życiu przedsiębiorstwa. 
Dla ludzi biznesu jest to lektura skłaniająca do wzniesienia się ponad 
codzienność, do zatrzymania się choć na chwilę i zastanowienia się: „Jak mogę 
to wykorzystać jutro?”, (dla podniesienia efektywności) i do przejścia na inny 
poziom. Na poziom pozwalający postrzegać przedsiębiorstwo, pracę w  nim, 
produkty i usługi, jakie wytwarza, nie jako cele same w sobie, ale jako ważne 
środki w służbie celom, które w ostatecznej analizie są prawdziwym wyrazem 
niematerialnych wartości. Teksty, które zgromadzili w  tym tomie ks. Piotr 
Mrzygłód i ks. Grzegorz Sokołowski, powinny być traktowane przez czytelnika 
jako dar. Są one owocem wysiłku badawczego na rzecz środowiska biznesu, 
a  ten jest godzien najwyższego uznania i  podziękowania. Dzięki lekturze 
goniący za jednowymiarową wartością biznes ma możliwość złapać oddech 
i spojrzeć na samego siebie z innej – odnowionej – perspektywy.
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Ks. Grzegorz Sokołowski
Papieski Wydział Teologiczny we Wrocławiu

Zasady „ekonomii ubogich”  
papieża Franciszka

Od początku swojego pontyfikatu papież Franciszek kieruje 
uwagę nie tylko Kościoła, ale i świata na ludzi ubogich. Już sam 
wybór imienia „Franciszek” podczas konklawe 13 marca 2013 r. 
przez nowego następcę św. Piotra jest wskazaniem na prioryte-
ty pontyfikatu kard. Jorge Mario Bergoglio. Wybór imienia syna 
zamożnego kupca z  Asyżu, który odszedł od światowego stylu 
życia, stając się „Biedaczyną z  Asyżu”, świadczy o  szczególnej 
więzi papieża z ubogimi i ubóstwem. Papież Franciszek, podczas 
spotkania z dziennikarzami 16 marca 2013 r., wspominając swoje 
przemyślenia podczas konklawe, rzekł: „Jakże bardzo chciałbym 
Kościoła ubogiego i dla ubogich”1. Jako arcybiskup Buenos Aires 
Franciszek żył ubogo i umiarkowanie, starając się być blisko ludzi 
i ich problemów. Prowadząc działalność na rzecz osób zmargina-
lizowanych, zasłynął jako ten, który czynami potwierdza swoje 
słowa.

Do kwestii społecznych papież Franciszek podchodzi w sposób 
teologiczny. Troska o ubogich, jak również każda aktywność na 
polu społecznym, bierze swój początek z wyznania wiary. Osobi-
sta wiara winna przejawiać się społecznie, z przemiany serc ludz-
kich rodzą się zmiany społeczne. Naruszanie godności człowieka  
papież uważa za grzech ciężki, postawę niegodną człowieka na-

1  Dostępne [dostęp: 2.11.2014] na stronie internetowej: ‹http://ekai.pl/wy-
darzenia/temat_dnia/x64744/dlaczego-imie-franciszek/›.

11 – Wartości w biznesie
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śladującego Chrystusa2. Zło w  przestrzeni społecznej pochodzi 
z  serca człowieka, a  nie tylko z  okoliczności zewnętrznych. Za 
przykład może posłużyć nauczanie papieża Franciszka o korup-
cji, w którym wskazuje, że „każda korupcja jest niczym innym 
jak konsekwencją skorumpowanego serca… Nie byłoby korupcji 
społecznej, gdyby nie było skorumpowanych serc”3. 

Podstawą sprawiedliwości społecznej jest zatem wiara czło-
wieka. Także „opcja na rzecz ubogich” jest dla papieża bardziej 
kategorią teologiczną niż kulturową, socjologiczną, polityczną 
czy filozoficzną i  pojmuje ją, za Janem Pawłem II, jako danie 
pierwszeństwa ubogim w  praktykowaniu miłości chrześcijań-
skiej. Zakłada ona uszanowanie całego sposobu życia człowieka 
ubogiego, a następnie zatroskanie o ubogiego z pragnieniem jego 
dobra. Ubogi powinien czuć się „kimś cennym”, a we wspólnocie 
„jak u siebie w domu”4. 

Prezentując w adhortacji apostolskiej Evangelii Gaudium za-
sady „ekonomii ubogich”, papież Franciszek nie obiera jako pod-
stawy analizy socjologicznej, lecz ewangeliczne rozeznanie, któ-
re jest odzwierciedleniem wspomnianego wyżej teologicznego 
sposobu interpretacji rzeczywistości i jej problemów5. Papież nie 
chce także ograniczać się do przesadnej diagnozy, lecz bardziej 
do odczytywania „znaków czasu”, które, jako określenie zwią-
zane z nauczaniem społecznym Kościoła, jest zachętą do oceny 
sytuacji społecznej i  jej interpretacji w  duchu Ewangelii6. Daje 
się zauważyć postrzeganie problemów społecznych w kontekście 
globalnym. Los ludzi biednych staje się dla papieża Franciszka 
kryterium sprawiedliwości i  niesprawiedliwości w  świecie. Do-

2  Por. A. Spadaro, Od Benedykta XVI do Franciszka. Kronika przełomu 
pontyfikatów, Warszawa 2014, s. 74–76.

3  J.M. Bergoglio, Zepsucie i grzech, Kraków 2013, s. 18.
4  Por. Franciszek, Adhortacja Evangelii Gaudium, nr. 198–199; Jan Pa-

weł II, Encyklika Sollicitudo rei socialis, nr 42.
5  Franciszek, Adhortacja Evangelii Gaudium, nr 50.
6  Por. P. Nitecki, Rozpoznawać znaki nowych czasów, Warszawa 2002, 

s. 111–124.
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strzega różne formy ubóstwa, jednak na ubóstwo ekonomiczne 
patrzy z największym przerażeniem7.

1. „Nie” dla ekonomii wykluczenia

Pierwszym elementem wskazanym przez papieża Franciszka 
w  jego „ekonomii ubogich” jest przeciwdziałanie wykluczeniu 
i nierówności społecznej. Pojęcie biedy jest zbyt ograniczające wo-
bec niektórych grup społecznych, dlatego bardziej precyzyjne jest 
określenie „wykluczenie społeczne” czy też „ekskluzja społeczna”. 
Może ona dotyczyć takich grup jak: bezrobotni, niepełnosprawni 
fizycznie bądź umysłowo, osoby starsze, ofiary przemocy, uza-
leżnieni, młodzież niedostosowana społecznie, samotni rodzice, 
rodziny wieloproblemowe, osoby społecznie nieprzystosowane, 
analfabeci, więźniowie, osoby z przeszłością kryminalną, kobiety, 
imigranci. Posługiwanie się określeniem biedy wobec tego typu 
kategorii społecznych jest niewystarczające, gdyż ich problemy są 
wieloaspektowe – socjokulturowe, psychospołeczne, ekonomicz-
ne czy polityczne. Bieda jest brakiem lub niedostatkiem zasobów. 
Przez ekskluzję (marginalizację) rozumie się wykluczenie poza 
główny nurt (mainstream) życia społecznego. Pojawiają się też 
definicje rozumiejące ekskluzję jako niepowodzenia w obszarze 
integracji obywatelskiej w  ramach demokratycznego systemu 
prawa; integracji gospodarczej na rynku pracy; integracji spo-
łecznej w systemie państwa opiekuńczego i integracji interperso-
nalnej w rodzinie i społeczności lokalnej. Tych obszarów wyklu-
czenia może być więcej, np.: szacunek, osobista samorealizacja, 
równość wobec prawa, edukacja, mieszkanie, własność. Eksklu-
zja społeczna może obejmować zarówno deficyt zasobów, jak 
i niemożliwość efektywnego uczestniczenia w życiu społecznym, 
zawiera zatem ona w sobie pojęcie biedy. Należy jednak pamię-

7  Por. Prefazione di Papa Francesco, w: G. Müller, Povera per i poveri. La 
missione della Chiesa, Città del Vaticano 2014, s. 5.



164 tać, że ubóstwo zawsze prowadzi do wykluczenia, ale można być 
społecznie wykluczonym, nie będąc biednym8. Papież Franciszek 
podaje jako przykład wykluczenia społecznego medialne zainte-
resowanie dwuprocentowym spadkiem na giełdzie a obojętność 
wobec człowieka umierającego na ulicy z wyziębienia9.

Obok wykluczenia papież Franciszek umieszcza nierówności 
społeczne, za przykład których daje wyrzucanie żywności w sy-
tuacji, gdy wiele osób cierpi głód10. Nierówności takie istnieją, 
gdy jedne podmioty życia społecznego posiadają pewne cechy 
lub dysponują możliwościami w stopniu niejednakowym z inny-
mi. W sposób istotny wpływają one na różne pozycje zajmowa-
ne w społeczeństwie przez grupy, zbiorowości i kategorie ludzi, 
a są wynikiem porządku społecznego bądź charakteru struktury 
społecznej. Nierówności społeczne mogą odnosić się do poziomu 
dochodów i  konsumpcji, dostępu do informacji, edukacji, kul-
tury, wpływu na decyzje polityczne, podziału pracy a wynikają 
z przyczyn ekonomicznych, politycznych lub kulturowych. Mogą 
one do pewnego stopnia wzajemnie się kompensować, ale mogą 
wzajemnie się wzmagać, powodując asymetrię społeczną. Ele-
mentem negatywnym życia społecznego jest dziedziczenie wy-
kluczenia czy podrzędności z pokolenia na pokolenie. O skali nie-
równości społecznych świadczy dystans pomiędzy jakością życia 
poszczególnych warstw społecznych, uzależnienie i antagonizmy 
pomiędzy grupami, zróżnicowanie szans życiowych, zasięg mar-
ginalizacji i wykluczenia społecznego. Zaostrzanie i usztywnianie 
nierówności prowadzi do rozwarstwienia społeczeństwa11.

  8  Por. T. Kaźmierczak, Upośledzenie społeczne, w: Encyklopedia socjolo-
gii, suplement, Warszawa 2005, s. 368–375; T. Kowalak, Ekskluzja społecz-
na, w: Leksykon polityki społecznej, red. B. Rysz-Kowalczyk, Warszawa 2002, 
s. 44–46.

  9  Por. Franciszek, Adhortacja Evangelii Gaudium, nr 53.
10  Tamże.
11  Por. J. Danecki, Nierówności społeczne, w: Leksykon polityki społecznej, 

dz. cyt., s. 101–102.
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165Zarysowując współczesną sytuację, papież Franciszek do-
strzega funkcjonujące w  świecie prawa rywalizacji, które 
w  uprzywilejowanej sytuacji stawiają osoby i  grupy społeczne 
silniejsze, co powoduje marginalizowanie i  wykluczenie du-
żych grup społecznych bez jakichkolwiek perspektyw zmiany. 
Ma to przełożenie na osoby, gdyż „samego człowieka uważa się 
za dobro konsumpcyjne, które można użyć, a  potem wyrzu-
cić”12. Sytuacja ta jest świadectwem istniejącej w świecie kultury 
„odrzucenia”, charakteryzującej się nawet nie wyzyskiem i uci-
skiem, zepchnięciem na peryferia życia społecznego, ale wręcz 
usytuowaniem człowieka poza społeczeństwem. Papież Franci-
szek, protestując przeciwko systemowi gospodarczemu, który 
zabija, wyklucza i przeradza się w kulturę odrzucenia, wskazuje, 
że „wykluczeni nie są «wyzyskiwani», ale są odrzuceni, są «nie-
potrzebnymi resztkami»”13. Pojawiła się w świecie globalizacja 
obojętności, która sprawia, że człowiek staje się niezdolny do 
współczucia wobec bólu innych, nie poczuwa się do odpowie-
dzialności za los drugiego człowieka. Przyczynę tej sytuacji upa-
truje papież Franciszek w tzw. „teorii skapywania”, według której 
każdy wzrost ekonomiczny, któremu sprzyjają zasady wolnego 
rynku, jest zdolny do automatycznego tworzenia większej spra-
wiedliwości i  szerszego uczestnictwa członków społeczeństwa 
w dobrobycie. Zdaniem papieża: 

opinia ta, nigdy niepotwierdzona przez fakty, wyraża prostoduszną i naiwną 
ufność w dobroć tych, którzy mają władzę ekonomiczną, i w uświęcone me-
chanizmy panującego systemu ekonomicznego. Tymczasem wykluczeni na-
dal czekają […] Kultura dobrobytu nas znieczula i tracimy spokój, jeśli rynek 
oferuje coś, czego jeszcze nie kupiliśmy, podczas gdy zrujnowane życie tych 
wszystkich ludzi z powodu braku szans wydaje nam się zwykłym spektaklem, 
który wcale nie porusza14.

12  Franciszek, Adhortacja Evangelii Gaudium, nr 53.
13  Tamże.
14  Tamże, nr 54.
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166 2. „Nie” dla nowego bałwochwalstwa pieniądza

Kolejnym elementem, który wpływa na kondycję człowieka 
w społeczeństwie jest stosunek do pieniądza. Papież Franciszek 
dostrzega stworzenie we współczesnym świecie relacji, których 
podstawą staje się pieniądz – „przyjmujemy jego panowanie nad 
nami i naszymi społeczeństwami”15. Kult pieniądza, pociągają-
cy za sobą dalsze nieprawidłowości w życiu społecznym, jak np. 
korupcja czy handel ludźmi, jest współczesną formą niewolnic-
twa. U początków przeżywanego w ostatnich latach światowego 
kryzysu finansowego stoi oderwanie zasad ekonomii od moral-
ności widoczne m.in w  „kreatywnej księgowości”. Dla papieża 
Franciszka jest to kryzys antropologiczny, w którym neguje się 
prymat osoby ludzkiej. Sytuacja ta przypomina kult złotego ciel-
ca znany z  biblijnej Księgi Wyjścia. Dla części społeczeństwa 
miejsce cielca zajął współcześnie pieniądz. Bez dogłębnych ana-
liz i  zwracania uwagi na skutki społeczne eksponuje się prawa 
rynku a dyktat ekonomii rozszerza się na różne obszary ludzkiej 
egzystencji. Człowieka często sprowadza się jedynie do konsu-
menta.

Sytuacja w  światowej przestrzeni gospodarczej kształtuje się 
w taki sposób, że niewielka grupa osób osiąga coraz większe zy-
ski, powodując powiększanie się liczby osób o minimalnych do-
chodach. Zdaniem papieża Franciszka „ta nierównowaga rodzi 
się z ideologii broniących absolutnej autonomii rynków i speku-
lacji finansowych”16. W związku z zaistniałą sytuacją Papież widzi 
potrzebę kontroli mechanizmów finansowych przez powołane do 
tego instytucje w imię obrony dobra wspólnego. Także udzielone 
kredyty, tak dla państw czy osób prawnych jak i dla osób fizycz-
nych, często wiążą się wysokimi kosztami ich obsługi, co powo-
duje pogorszenie się sytuacji finansowej oraz pomniejsza ich siłę 
nabywczą. Papież Franciszek dostrzega także niebezpieczeństwo 

15  Franciszek, Adhortacja Evangelii Gaudium, nr 55.
16  Tamże, nr 56.
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167w  korupcji oraz unikaniu płacenia podatków. Przyczyna takie-
go stanu rzeczy tkwi w antropologii – indywidualistycznej wizji 
człowieka, który rozbudza w sobie, w sposób nieskrępowany, żą-
dzę władzy i posiadania. Akceptowane jest każde działanie czło-
wieka w celu zwiększenia zysków.

3. „Nie” dla pieniądza, który rządzi zamiast służyć

Trzeci element „ekonomii ubogich”, na który wskazuje papież 
Franciszek w Evangelii Gaudium jest powiązany z poprzednim. 
Papież mocno akcentuje odrzucenie etyki i  moralności, co jest 
ściśle powiązane z odrzuceniem Boga, gdyż w ostateczności mo-
ralność kieruje ku Bogu, oczekując zaangażowania wykracza-
jącego poza kategorię rynku, umożliwiając stworzenie bardziej 
humanitarnego ładu społeczno-ekonomicznego17. Dla nieuczci-
wych podmiotów rynku finansowego etyka jest zagrożeniem, 
ponieważ potępia manipulacje i deprecjonowanie osoby ludzkiej. 
W wypowiedzi papieża Franciszka pojawia się zachęta do refor-
my zasad funkcjonujących w przestrzeni finansów z uwzględnie-
niem zasad etycznych. Papież widzi jednak, że nie dokona się ona 
bez zdecydowanej zmiany postawy polityków, którzy musieliby 
wyzbyć się krótkowzroczności i partykularyzmu. W sposób zde-
cydowany papież Franciszek apeluje: „Pieniądz powinien służyć, 
a nie rządzić! Papież kocha wszystkich – bogatych i ubogich, ale 
w imię Chrystusa ma obowiązek przypominać, że bogaci powin-
ni pomagać ubogim, dostrzegać ich i  szanować. Zachęcam was 
do bezinteresownej solidarności oraz do przywrócenia ekonomii 
i finansów etyki sprzyjającej człowiekowi”18.

Uzależnienie finansowe prowadzi do naruszenia wolności 
ludzkiej i  zniewolenia. Pieniądz potrafi oddalić człowieka od 
człowieka. Jako arcybiskup Buenos Aires kard. Bergoglio zwra-

17  Por. Franciszek, Adhortacja Evangelii Gaudium, nr 57.
18  Tamże, nr 58.
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168 cał uwagę na zadłużenie społeczne, które wystawia na ryzyko 
utrzymanie człowieka przy życiu, godność i możliwość rozwoju. 
Dla przezwyciężenia zadłużenia społecznego konieczne jest wła-
ściwe ukształtowanie tkanki społecznej i więzi międzyludzkich. 
Nie można dopuścić, by podstawowe potrzeby ludzkie pozosta-
ły niezaspokojone a w konsekwencji człowiek narażony byłby na 
destrukcję19.

4. „Nie” dla nierówności społecznej  
rodzącej przemoc

Papież Franciszek jest zdania, że źródło przemocy znajduje 
się w nierównościach społecznych i wykluczeniu obejmujących 
zarówno grupy społeczne, jak i całe narody. Agresja i wojna ro-
dzą się na gruncie ubóstwa i wykluczenia, dlatego trudno w gru-
pach dotkniętych takim stanem rzeczy wyeliminować przemoc. 
Nierówność społeczna prowokuje do gwałtownych reakcji wy-
kluczonych. Może dojść do sytuacji, że programy polityczne czy 
siły porządkowe nie będą w stanie zagwarantować spokoju i bez-
pieczeństwa ze strony pozostawionej na peryferiach części spo-
łeczeństwa. Papież Franciszek przestrzega przed złem wpisanym 
na trwałe w struktury społeczne: „Jeśli każde działanie ma swoje 
konsekwencje, to zło zagnieżdżone w strukturach jakiegoś społe-
czeństwa zawiera zawsze potencjał rozkładu i śmierci”20.

Współczesna ekonomia, wraz ze swymi mechanizmami, 
sprzyja nadmiernej konsumpcji. Wzrastający dobrobyt nie może 
być uważany za cel sam w  sobie. Korzystanie z  zasobów ziemi 
należy widzieć jako odpowiedzialność powierzoną przez Boga, 
w kontekście troski o przyszłe pokolenia a także zatroskania o los 

19  Por. J.M. Bergoglio, Zadłużenie społeczne, w: J.M. Bergoglio, Chcia-
łem Kościoła ubogiego dla ubogich, Kraków 2013, s. 33–40.

20  Franciszek, Adhortacja Evangelii Gaudium, nr 59.
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169miliardów ludzi cierpiących ubóstwo i głód21. Zdaniem papieża 
Franciszka, nieokiełznany konsumpcjonizm, połączony z nierów-
nością społeczną, podwójnie niszczy społeczeństwo. Powoduje on 
bowiem wzrost nierówności i wykluczenie coraz szerszych grup 
społecznych a w konsekwencji staje się przyczyną wzrostu agresji 
i obniżenia bezpieczeństwa. Poszukiwanie rozwiązań w dozbra-
janiu i represji stwarza jednak nowe i jeszcze bardziej radykalne 
konflikty. Dla osób znajdujących się na peryferiach społeczeń-
stwa drażliwa staje się chęć edukowania ich przez osoby, wśród 
których głęboko zakorzeniona jest korupcja22.

Sprawiedliwość społeczna domaga się, by bogactwa których, 
dzięki rozwojowi gospodarczemu, stale przybywa, były rozdy-
sponowywane pomiędzy wszystkich członków społeczeństwa, 
by mogły służyć wspólnemu użytkowaniu. Pogwałceniem zasady 
sprawiedliwości społecznej jest wykluczanie jednej klasy społecz-
nej przez inną z udziału w dobrach. Należy zachować swobodny 
dostęp do dóbr wspólnych całej ludzkości23.

5. Włączenie społeczne ubogich

Papież Franciszek apeluje o wsłuchiwanie się w głos ubogich 
i gotowość ich wsparcia. Działanie na rzecz wyzwolenia i promo-
cji ubogich ma służyć pełnej ich integracji ze społeczeństwem. Za 
wzór stawia Chrystusa, który kieruje w  stronę swoich uczniów 
polecenie: „Wy dajcie im jeść!” (Mk 6, 37). Utożsamianie się Je-
zusa z ubogimi nie jest uzależnione od ich zachowań moralnych 
czy duchowych, nie utożsamia się On tylko z ubogimi uczciwymi 

21  Por. K.-G. Michel, Etyka konsumpcji, w: Katolicka nauka społeczna. 
Podstawowe zagadnienia z życia gospodarczego, red. J. Kupny, S. Fel, Katowice 
2003, s. 119–127.

22  Por. Franciszek, Adhortacja Evangelii Gaudium, nr 60.
23  Por. J. M. Bergoglio, Zadłużenie społeczne, w: J. M. Bergoglio, Chcia-

łem Kościoła ubogiego dla ubogich, dz. cyt., s. 37.
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170 i dobrymi, ale nawet z tymi ubogimi, którzy źle postępują w swo-
im życiu. Inicjatywy podejmowane na rzecz ubogich powinny 
służyć rozwiązywaniu strukturalnych przyczyn ubóstwa oraz 
promowaniu integralnego rozwoju ubogich. Niemniej ważne są 
także codzienne gesty solidarności wobec osób doświadczonych 
ubóstwem i  nędzą. Solidarności z  ubogimi nie można utożsa-
miać jako sporadycznego gestu hojności, lecz jako uformowanie 
mentalności ludzkiej w  kierunku wspólnoty promującej życie 
wszystkich jej członków, a nie tylko przywłaszczania dóbr przez 
niektórych. Istnieje potrzeba wydźwignięcia człowieka ze stanu 
ubóstwa i włączenia do wspólnoty24. Pełny rozwój człowieka, na-
leżny mu w związku godnością osobową, jaką posiada, jest moż-
liwy tylko we wspólnocie. Dlatego niezmiernie ważne staje się 
włączenie człowieka w struktury społeczne.

Umożliwieniem realizacji zasady solidarności jest uznanie 
powszechnego przeznaczenia dóbr jako rzeczywistości poprze-
dzającej prawo do własności prywatnej. Papież Franciszek po-
strzega zasadność istnienia własności prywatnej ze względu na 
jej strzeżenie i pomnażanie, by przyczyniała się do wzrostu dobra 
wspólnego, ale winna ona być ujęta w sprawiedliwe ramy społecz-
ne. W tym kontekście papież widzi solidarność z ubogimi jako 
zwrócenie im tego, co się słusznie należy. Tak rozumiane prak-
tykowanie solidarności prowadzi do przemian strukturalnych. 
Jest to konieczne, gdyż „zmiany w  strukturach nieprowadzące 
do nowych przekonań i postaw sprawiają, że te same struktury 
wcześniej czy później staną się skorumpowane, ociężałe i niesku-
teczne”25. Przywołując papieża Pawła VI, jego następca podkreśla, 
że solidarność umożliwia narodom „stać się twórcami własnego 
losu”26. Papież Franciszek zauważa niewłaściwą tendencję poja-
wiającą się w życiu społecznym wykorzystywania praw człowieka 

24  Por. Franciszek, Adhortacja Evangelii Gaudium, nr 188.
25  Franciszek, Adhortacja Evangelii Gaudium, nr 189; por. J. Bergoglio, 

A. Skórka, W niebie i na ziemi, Kraków 2013, s. 175.
26  Paweł VI, Encyklika Populorum progressio, nr 65.
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171dla usprawiedliwiania praw indywidualnych lub praw narodów 
bogatych. Tymczasem, postrzegając globalnie prawa człowieka, 
„bardziej uprzywilejowani są zobowiązani wyrzekać się niektó-
rych swoich praw, aby tym swobodniej udzielać swoich dóbr na 
rzecz drugich”27. Jako przykład papież Franciszek podaje istnie-
nie, mimo wystarczającej światowej produkcji żywności, głodu. 
Jest to wynik niesprawiedliwej dystrybucji dóbr i dochodów28.

Praca, widziana już przez Jana Pawła II w sposób personali-
styczny, jest prawem człowieka. Dzięki pracy człowiek staje się 
bardziej człowiekiem, bardziej poznaje i spełnia siebie samego29. 
Papież Franciszek kładzie szczególny nacisk na zapewnienie pra-
cy, która obok dostępu do edukacji i opieki zdrowotnej umożliwi 
osiągnięcie dobrobytu, bez pomijania jakiegokolwiek dobra. Pra-
ca wolna, kreatywna, solidarna i  zakładająca uczestnictwo wy-
raża i powoduje wzrost poczucia godności człowieka30. Już jako 
arcybiskup Buenos Aires mówił w sposób obrazowy: „Ubogiego 
degraduje stan, w  którym brak jest oleju namaszczającego go 
godnością: pracy”31. Brak pracy prowadzi do poczucia pozbawie-
nia człowieka godności, dlatego też kryzysy powodujące wzrost 
bezrobocia mają nie tylko wymiar finansowy, ale przed wszyst-
kim etyczny i ludzki32.

Część społeczeństwa bez skrępowania korzysta z możliwości 
konsumpcji i  rozrywki, podczas gdy inni nie mają dostępu lub 
mają dostęp ograniczony do tych dóbr. Jedni posługują się dru-
gimi w  celu zaspokojenia swoich, często drugorzędnych i  bar-
dzo osobistych, potrzeb. Towarzyszy temu zamknięcie się na 

27  Paweł VI, Octogesima adveniens, nr 26; por. Franciszek, Adhortacja 
Evangelii Gaudium, nr 190.

28  Por. Franciszek, Adhortacja Evangelii Gaudium, nr 191.
29  Por. Jan Paweł II, Encyklika Laborem exercens.
30  Por. Franciszek, Adhortacja Evangelii Gaudium, nr 192.
31  J. Bergoglio, A. Skórka, W niebie i na ziemi, dz. cyt., s. 185.
32  Por. Franciszek, Bez pracy nie ma godności. Przemówienie podczas spo-

tkania ze światem pracy na Largo Carlo Felice (22.09.20013), „L’Osservatore 
Romano” 11(2013), s. 21–22.
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172 podstawowe potrzeby osób wyzyskiwanych. Jest to, oprócz bra-
ku międzyludzkiej solidarności, alienacja. Można tu przytoczyć 
Jana Pawła II, który wskazywał, że do alienacji dochodzi, gdy 
„człowiek, nie uznając wartości i wielkości osoby w samym sobie 
i w bliźnim, pozbawia się możliwości przeżycia w pełni własnego 
człowieczeństwa i nawiązania tej relacji solidarności i wspólnoty 
z innymi ludźmi, dla której został stworzony przez Boga”33. 

6. Dystrybucja zysków

Papież Franciszek zwraca uwagę na konieczność rozwiązania 
strukturalnych przyczyn ubóstwa, które tkwią w nierównowadze 
pomiędzy poszczególnymi grupami społecznymi. Papież widzi 
przyczynę tej sytuacji w absolutnej autonomii rynków oraz spe-
kulacjach finansowych. Konieczność rozwiązania istniejącego 
problemu wynika z poszanowania godności każdego człowieka 
oraz realizacji dobra wspólnego, a także z powodu pragmatyczne-
go, jakim jest zapewnienie ładu społecznego. W kierunku przed-
siębiorców kieruje papież Franciszek zachętę do zadania sobie 
pytania dotyczącego głębszego sensu życia i dostrzeżenia go w re-
alizacji dobra wspólnego. Zasady ekonomiczne dążące do mak-
symalizacji dochodów kosztem redukcji miejsc pracy powodują 
wzrost liczby osób wykluczonych. Niewidzialna ręka rynku nie 
jest w stanie przyczynić się do wzrostu sprawiedliwości. „Wzrost 
sprawiedliwości wymaga czegoś więcej niż rozwój gospodarczy, 
chociaż go zakłada; wymaga decyzji, programów, mechanizmów 
i procesów specyficznie ukierunkowanych na lepszą dystrybucję 
dochodów, stwarzanie miejsc pracy, integralną promocję ubogich 
wykraczającą poza zwykłą opiekuńczość”34.

33  Jan Paweł II, Encyklika Centesimus annus, nr 41; por. Franciszek, Ad-
hortacja Evangelii Gaudium, nr 196.

34  Franciszek, Adhortacja Evangelii Gaudium, nr 204.

ks. Grzegorz Sokołowski



173Papież Franciszek rozumie ekonomię globalnie jako sztukę za-
rządzania domem, którym jest cały świat. W tak rozumianej eko-
nomii każde działanie podjęte w jednej części globu wpływa na 
całość, dlatego, zdaniem papieża, „żaden rząd nie może działać 
poza kręgiem wspólnej odpowiedzialności”35. Zachęca do poszu-
kiwania takiej formy interakcji, by, nie naruszając suwerenności 
poszczególnych narodów, zapewnić dobrobyt wszystkim krajom.

Działania podejmowane przez polityków, gdy służą dobru 
wspólnemu, charakteryzują się pragnieniem uzdrowienia ko-
rzeni istniejącej niesprawiedliwości, a  nie tylko uleczeniem ze-
wnętrznych objawów. Za papieżem Benedyktem XVI jego na-
stępca zwraca uwagę na miłość, która winna być zasadą działania 
także w skali makro, w stosunkach społecznych, ekonomicznych 
i politycznych, przemieniając mechanizmy ideologiczne i ekono-
miczne naruszające godność człowieka36.

7. Troska o najsłabszych

V Ogólna Konferencja Episkopatów Ameryki Łacińskiej i Ka-
raibów obradująca w brazylijskiej miejscowości Aparecida od 13 
do 31 maja 2007 r. w wydanym dokumencie dostrzega, iż współ-
czesna kultura posiada tendencję promowania sposobów ży-
cia sprzecznych z naturą i godnością człowieka. Dominujące są 
wpływy władzy, bogactwa i ulotnej przyjemności, które stały się 
wręcz decydującym kryterium w porządku społecznym37. 

Do myśli z  dokumentu nawiązuje papież Franciszek, który 
dostrzega dominującą we współczesnym świecie mentalność 
„sukcesu” i  „prywatności”, wykluczającą zainteresowanie słaby-

35  Franciszek, Adhortacja Evangelii Gaudium, nr 206.
36  Por. Benedykt XVI, Encyklika Caritas in veritate, nr 2; Franciszek, 

Adhortacja Evangelii Gaudium, nr 205.
37  Por. Aparecida. Jesteśmy uczniami i misjonarzami Jezusa Chrystusa, aby 

nasze narody miały w Nim życie, Gubin 2014, s. 190.
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174 mi i  mniej zdolnymi. Egoizm coraz częściej opanowuje relacje 
międzyludzkie38. Konsumpcyjne, egoistycznie nastawione spo-
łeczeństwo przyzwyczaiło się do istnienia ludzi zbędnych, któ-
rzy pozostają na marginesie, lub nawet poza głównym nurtem 
społecznym. Nie do zaakceptowania jest sytuacja udzielania po-
mocy ubogim, byleby pozostali w swoim dotychczasowym miej-
scu, z dala od udzielających pomocy39. Papież umieszcza w tych 
kategoriach bezdomnych, narkomanów, uchodźców, ludy tubyl-
cze, osoby starsze. Szczególną uwagę zwraca na problem migracji 
i handlu ludźmi. Dostrzega także gorsze położenie kobiet i dzieci, 
szczególnie nienarodzonych. Wszystkie te grupy społeczne po-
siadają godność i wartość osoby ludzkiej oraz przyrodzone im, 
jak każdej innej osobie, prawa człowieka40.

Pokój społeczny, do którego wzywa papież Franciszek, nie 
może być tylko brakiem przemocy uzyskanym przez dominację 
jednych nad drugimi. Osiągnięcie prawdziwego pokoju będzie 
możliwe, gdy praktykować się będzie sprawiedliwy podział dóbr, 
włączenie społeczne ubogich i  respektowanie praw człowieka. 
Zdaniem papieża „godność osoby ludzkiej i  dobro wspólne są 
ponad spokojem tych, którzy nie chcą się wyrzec swoich przy-
wilejów”41. Jeżeli pokój nie będzie owocem integralnego rozwo-
ju wszystkich ludzi, to stale będą pojawiać się konflikty i  różne 
formy przemocy. W centrum działania ludzkiego powinien stać 
człowiek, a  działania w  różnych obszarach życia społecznego 
winny być podporządkowane temu celowi. Lepszy świat opiera 
się na kulturze dialogu, przejrzystości, praworządności, prawie, 
sprawiedliwości i eliminowaniu barier kulturowych42.

38  Por. R. Nęcek, Od kapłaństwa do społeczeństwa. Wybrane kwestie z na-
uki społecznej papieża Franciszka, Kraków 2014, s. 69–72.

39  Por. J. Bergoglio, A. Skórka, W niebie i na ziemi, dz. cyt., s. 110–112, 
184.

40  Por. Franciszek, Adhortacja Evangelii Gaudium, nr 209–214.
41  Tamże, nr 218.
42  Por. P. Parolin, Le parole di Francesco, Città del Vaticano 2014, s. 30–

36.
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175*  *  *
Można zadawać sobie pytanie o motywy kierowania przez pa-

pieża Franciszka swojego słowa w kierunku rządzących światem 
w  przestrzeni politycznej i  ekonomicznej. Wyjaśnia to sam pa-
pież: „Moje słowo nie jest słowem wroga ani przeciwnika. Intere-
suje mnie jedynie to, aby ci, którzy są niewolnikami mentalności 
indywidualistycznej, obojętnej i egoistycznej, mogli wyzwolić się 
z tych niegodnych kajdan i osiągnąć styl życia i myślenia bardziej 
ludzki, bardziej szlachetny, bardziej owocny, który nadałby god-
ność ich przejściu przez tę ziemię”43. Zdaniem papieża Franciszka 
nikt nie może się czuć zwolniony z troski o ubogich i sprawiedli-
wość społeczną. Niektórzy tłumaczą się swoim zaangażowaniem 
na polu nauki, działalności artystycznej czy organizacji duszpa-
sterstwa. Obowiązkiem każdego człowieka jest jednak przemie-
nianie różnych rzeczywistości ziemskich, by stawały się one bar-
dziej ludzkie. Osoby zajmujące się gospodarką winny pamiętać, 
że nigdy nie przestają być ludźmi, a co za tym idzie, każde ich 
działanie winno mieć wymiar etyczny44.

Ekonomia nie jest, ze swojej natury, ani etycznie neutralna, ani 
nieludzka, ani antyspołeczna. Jest działaniem człowieka i dlatego 
właśnie posiada swój wymiar etyczny. Krytyczne słowa wypo-
wiadane przez papieża Franciszka w kierunku świata są odzwier-
ciedleniem jego troski o tych, którzy znaleźli się na peryferiach 
świata, którym odmawia się ludzkiej godności. Papież apeluje 
o włączenie ich w struktury społeczne.

Ubóstwo, o jakie walczył św. Franciszek, było związane z wol-
nością. Z postawy wewnętrznej wolności miały wypływać: umi-
łowanie sprawiedliwości, solidarność z wszystkimi żyjącymi na 
„peryferiach egzystencjalnych”. Święty z  Asyżu sprzeciwiał się 
wszelkim formom egoizmu i  indywidualizmu, głosząc ludzkie 
braterstwo45.

43  Franciszek, Adhortacja Evangelii Gaudium, nr 208.
44  Tamże, nr 201.
45  Por. H. Waldenfels, Na imię mu Franciszek. Papież ubogich, Poznań 

2014, s. 158.
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176 I principi di „economia ai poveri”  
del papa Francesco

Sommario

L’autentico sviluppo umano consiste nell’impegno a  favore della dignità 
dell’uomo che, in una società che si struttura in un mondo nuovo, deve di-
ventare asse portante, al fine di ribaltare concretamente nella prassi quello che 
definisce l’autentica umanità dell’uomo. I poveri sono i primi nell’amore di Dio 
per tutti. 

Esortazione apostolica di Papa Francesco, intitolata “Evangelii Gaudium”, 
parlando di alcune sfide del mondo attuale, denuncia l’attuale sistema econo-
mico: “è ingiusto alla radice”. “Questa economia uccide”, fa prevalere la “leg-
ge del più forte, dove il potente mangia il più debole”. L’attuale cultura dello 
“scarto” ha creato “qualcosa di nuovo”: “gli esclusi non sono ‘sfruttati’ ma rifiu-
ti, ‘avanzi’” . C’è la “nuova tirannia invisibile, a volte virtuale”, di un “mercato 
divinizzato” dove regnano “speculazione finanziaria”, “corruzione ramificata”, 
“evasione fiscale egoista”. Il Papa denuncia la “cattiva distribuzione dei beni e 
del reddito”.

Parole chiave: bene comune, denaro, dignità della persona, economia, 
papa Francesco, povertà, solidarietà
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